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Rox rRzeci. N? 8, (80). pNia 12 MARCA 1840. 


Pismo MŁoba Polska wychodzić będzie jak dotychczas 
trzy razy na miesiąc (1, 10 i 20) w numerach arkuszo- 
wych. 

Przedpłata kwartalna na Styczeń, Luty, Marzec, jest 
franków trzy. 

Od wiersza z 56 liter oznajmień płatnych, 25 centimów. 

Wszelkie listy i przesyłki pieniężne adressowane mają 
być /ranco : à M. E. Januszkiewicz, rue des Marais 
Saint-Germain, 11, a Parts. | 


WraDosOŚCI ROZMAITE. 


Londyn, 3 Marca. — « Dzień 25 lutego miał być dniem dys- 
kussji nad wnioskiem P. Colquhoun w interesie Krakowa; lecz 
takowy odroczony został, i dyskussja zdaje się nie prędzćj jak 
koło 25 marca nastąpi. Zwłoka ta posluży do przygotowania 
pewnych demonstracji opinji publicznćj; jakoż w tej chwili do. 
my handlowe tutejsze podpisują petycję do izb z żądaniem wy. 
słania konsula do Krakowa , jako jedyny środek podniesienia 
obalonego handlu z rzecząpospolitą od chwili jćj zajęcia przez 
obce załogi. 


| Oto jest petycja znakomitych domów handlowych , która w tych 
|| dniach obu Izbóm ma być przedstawioną. 


* Zważywszy obecne położenie handlu angielskiego z Rzecząpospolitą krakow- 
ską, i straty ktore ponosi Anglja ze zniszczenia tego handlu, my niżćj podpisani 
| (mieszkańce i kupcy Londynu i jego okolic) mamy zaszczyt przedstawić prześwie- 
| tnćj Izbie następujące fakta, » 
« Iż podczas kongressu Wiedeńskiego w 1815 roku, starożytne miasto Kraków 
i jego okolice, stały się niepodległą Rzeczpospoliłą z oddzielną konstytucją i 
rządem Narodowym. » ' 
i « Iż stosownie do tegoż traktatu , który podpisany został przez Anglją , różne 
|| przywileje i attrybucje zagwarantowane zostały tejże Rzeczypospolitćj , a szcze- 
| gólnie wolność handlu przywozowego i wywozowego, bez opłaty żadnego cła. » 
| r Iż skutkiem tychże stypulacji , stosunki handlowe między Anglją i Krako- 
wem stały się żródłem znacznych korzyści : przedmioty exportowane z Auglji 
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składały się z wyrobów rękodzielni krajowych i towarów kolonii Angielskich. » 
« Iż handel ten który zdawał się wiele obiecywać przez 16 lat, został zni- | 
szczony przez zajęcie Krakowa obcą załogą. » 
mogących zmienić dzisiejszy stan rzeczy, który o tyle jest szkodliwy niepodleglo- 
ści, wolności i dobremu bytu Krakowa, o ile interessom handlowym Anglii. 
Przy tćj okoliczności mamy zaszczyt przypomnieć prześwielnej Izbie obietnicę 
| 


zrobioną w Parlamencie w r. 1836 przez Ministra Spraw Zagranicznych , podług 
której , Kraków miał posiadać konsula Angielskiego; coby było rajdzielniejszym 
środkiem do ożywienia i utrzymania handlu między Anglją i tem wolne 


miastem, » Londyn, 1 toarca 1840 r. 


D. 6 Marca. Mocja P. Colquhoun w skutek listu P, Pesl żądającego imieniem 
negocjantów londyńskich odroczenia chwilowego w interesie handlu z Turcją, 
odłożoną została bez oznaczenia czasu. Wszakże P.Ellis członek partji zacho- 
wawczej oświadczył d, 5 b. m. iż dnia 17 uczyni wniosek w przedmiocie stanu 
obecnego Rzeczypospolitćj Krakowskiej. 


Kraków, 21 Lutego. — « Bardzo wyborna przyszła wam myśl 
wydrukowania osobno przymówienia Ojca świętego i przysłania 
go do nas. Znaleźliśmy tłómaczenie jego doskonałem a wszyscy 
z niego są kontenci bo czytać moga w polskim języku to czegoby 
po łacinie nie rozumieli. Stan naszego kościoła jest bardzo smu- 
tny, a senat nie daje się wyprzedzić innym rządom rozszarpanćj | 
Polski, które znają w czem leży jćj wynarodowienie , i dla tego | 
wszędy widać prześladowanie wiary katolickićj. Nad klasztorami 
trzyma ciągle szatan wyciągnięta ręke Schindlera prezydującego 
senatowi. Nie mogąc ich wprost skasować , chce je wyludnić aby 
same przez się upadły. Tak nazwanym odcokrajowym (to jest 
Polakom nieurodzonym w okręgu) bez paszportu emigracyjnego | 
nie będzie wolno w tutejszych klasztorach przebywać. "atwo | 
przewidzieć skutek tego rozporządzenia. Senat rozsądza dekre- | 
ta władzy duchownćj w sprawach duchownych szukających 
protekcji rządu, a władza duchowna poddaje się protokułóm 
kommissji , świętokradzkim reskryptom. Świeżo senat przykazał 
konsystorzowi aby wszelkie nadal korrespondencje z Rzymen, |j 
nie wprost jak dotąd bywało , ale drogą dyplomatyczna, to jest | 
przez senat przesyłane były. Jedynym tedy naszym organem, 
może być Młoda Polska , jeżeli tylko jéj wydawcy, jak się z tem 
oświadczają , szczeremi sa i będą katolikami , a więc : Polaka- 
mi , bo my tu te dwa miana za jedno uważamy. Oby tak i mię- 
dzy wami było. « 


(Kommanikowa ne). 
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WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— W Księgarni polskićj przyjmuje się prenumerata na dzieło 
Joachima Lelewela : Etudes Numismatiques et Archćologiques 
(premier volume — type gaulois , ou celtique). Tom ten składać się 
będzie ze 4 zeszytów ; 3 textu a czwarty z tablicami chronologi- 
cznemi i rycinami. Cena tomu fr. 12. Zeszyt pierwszy wyjdzie w 
miesiącu kwietniu — format in-Bvo maj. 

Nowe książki : De la diplopie uni-oculaire ou double vision d'un 
œil, par Victor Szokalski Paris in-4to. Dziennik lekarski FEsculape, 
dał obszerny rozbiór tćj pracy naszego spółziomka w onegdajszym 
numerze. 

— Ecole théorique et pratique d'horlogerie et de mécanique à 
Dijon dirigée par MM. Hannot, Jablonski et Cie, Dijon .840, 
in-Svo. >. 

— Wiara, Nadzieja i miłość czyli Polacy na tułactwie w r. 1840 
przez J. S. in-8vo; cena 60 c., dla Emigr. 40, z przesł. 50 c. 

— Zeszyt piąty Polski Ozdobniczéj już został ogłoszony i obej- 
muje następne przedmioty : o Teatrze polskim artykuł drugi przez 
Wojciecha Sowińskiego. O kościele i klasztorze Tynieckim, i po- 
wieść z epoki współczesnćj pod tytułem Michalina , przez Olimpię 
Chodzkowę. Zeszyt ten ozdobiony jest przedziwnćj roboty popier- 
siem Wojciecha Bogusławskiego, twórcy teatru narodowego pol- 
skiego i widokiem Tyńca nad Wisłą, rytowanym w Londynie. 
W następnym numerze powićmy parę słów o tym nowym zeszy- 
cie. 

— Uwagi krytyczne nad artykułem tyczącym się Rossji umie- 
szczonym w Gazecie frankfurckićj pod dniem 22 kwietnia r. 1839, 
z włoskiego przełożone. Paryż 1840, in-Svo, str. 32. 

JE druku : Zywot Tomasza Ostrowskiego przez Antoniego Ostro- 
wskiego sen. woj. tom drugi. Główniejsze przedmioty są : Polity- 
czne usposobienie Polaków pod koniec bytu xięztwa warszawskiego, 
wypadki pierwszćj połowy r. 1812; ówczesny stan Europy; przy- 
gotowania do drugićj wojny polskićj. Jeneralna konfedaracja 
polski ; wojna 1812; zajęcie xięztwa warszawskiego przez wojska 
rossyjskie; wypadki polityczne 1813 i 1814; upadek Napoleona, jego 

owrot z wyspy Elby, studniowe panowanie, Waterloo , powtórna 
abdykacja ; losy wojska polskiego i sprawy polskićj w ciągu wspo- 
mnionych trzech lat ostatnich , włącznie do szóstego Polski po- 
działu czyli do kongressu wiedeńskiego i t. d. 

— Poezja na cześć sprawy demokratycznej, Ludowi polskiemu 
przez jednego z tułaczy poświęcona (XXVI sonetów). 

— Ludmita , powieść przez Leona Ulrycha wierszem napisana , 
przedmiot historyczny z epoki ostatniego powstania. 

— Nakładem drukarni Marylskiego wyszedł Krótki rys życia 
J. O. Szanieckiego , ozdobiony jego wizerunkiem, in 4, przedaje 
się w koimmissji funduszów , na cel wystawienia zmarłemu pomni- 
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ka. Dodano także głos deputowanego Wołowskiego miany na po- 
grzebie posła Szanieckiego. 

— W księgarni Zupańskiego w Poznaniu wyszedł X. Hugona 
Kołłątaja : pamiętnik o stanie duchowieństwa katolickiego i in- 
nych wyznań w połowie XVIII wieku. 

— Narbuta dziejów narodu litewskiego wyszedł tom VI, Pano- 
wanie Witolda w wieku XV zawierający, ze czterema rycinami na 
kamieniu. 

— Onacewicz wyd:je historją Litwy we 3ch tomach. 

— We Wrocławiu wyszły nakładem Schletera: Pomniki Dziejów 
Polski wieku XVII. Wydał je A- Podgorski. Między innemi zawie- 
rają : mowy sejmowe Jakóba Sobieskiego, Jerzego Ossolińskiego 
i innych ; instrukcje sejmikowe ; listy Władysława IV; Maskiewi- 
cza dyaryusz wojny moskiewskićj w Litwie 1659 ; genealogję domu 
Koniecpolskich napisaną przez Zygm. Stef. Koniecpolskiego. 

— We Lwowie wychodzi obecnie 5 pism czasowych : 1) Gazeta 
Lwowska; 2) Rozmaitości pismo zabawkowe literackie. Redakto- 
rem obu jest J. N. Kamieński; 3) Tygodnik rolniczo:przemysłowy, 
red. J. W. Kochański; 4) Dziennik mod paryzkich, red. Tomasz 
Kulczycki (krawiec); 5) Lwowianin wyd. Zielinski. Jest także na- 
dzieja , że zakład księgozbioru imienia Ossolińskich dziś pod zawia* 
dowstwem Adama Kłodzińskiego będący, rozpocznie dalsze wy- 
dawanie Czasopisma naukowego. 

— Galicji w obrazach wyszło zeszytów dwanaście. 

— P. Szukiewicz zajmuje się przekładem poezji Czelakowskiego 
« Ohlas pjsnj ceskich. » 

— August Merbach ukończył przekład niemiecki historji lite- 
ratury polskićj Wiszniewskiego tom 1. 

— W Magazin für die Literatur des Auslandes No 18 i 19 t r. 
znajduje się tłómaczenie powieści Lucjana Siemińskiego : Ogrody 
i Poeci, pod napisem : Der Dichter Trembecki in park Sofiowka. 

— Franciszek Gaudy znany poeta niemiecki który także pięknym 
wierszem przełożył na język niemiecki śpiewy hist. Niemcewicza 
umarł w tych dniach w Berlinie (: 7yg. Pozn.). 

— Sławian wyznania rzymsko-katolickiego , jako w : Polaków, 
Czechów, Słowaków, Morawczyków, Wendów,Ruśniak ów,Serwjan 
Kroatów jest 15,000,000. Protestantów, jako to: Polaków, Serwjan 
Wendyjskich, Czechów, Morawczyków i Słowaków 1,500,000. 
Unitów, Ruśniaków czyli Rusinów w Rossji i Galicji 3,000,000. 
Reszta Sławian wyznaje religją greko-katolicką. 

(Münch. polit. Zeitung). 


— Numer nastepny wyjdzie 25 Marca i zakończy część pier- 
wszą tomu trzeciego. — Część draga rozpocznie się dnia 10 
Kwietnia. --— Ktoby sobie życzył nadał pismo Młoda Polska od: 
bierać, raczy przed tym czasem nadestać opłatę prenumeracyjną. 
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Ukazalo się w Rzymie pismo, podobno wyszłe od dwoiu 
rzymskiego , a przynajmnićj noszące urzędowa cechę, zatytuło- 
wane : Uwagi krytyczne nad artykułem dotyczącym Rossji, 
umieszczonym w Gazecie Frankfurckiej pod dniem 20 Kwietnia 
1839 roku. Nie pospieszyliśmy z rozgłaszaniem go pomiędzy 
katolikami polskimi. Kto nas widział z taką skrzętnością podej- 
mujących każde słowo przybyłe z Rzymu, tego może zadziwi 
dzisiaj ociąganie się nasze; mieliśmy do tego nasze powody, za- 
sadzone głownie na znajomości sytuacji katolicy zmu i stanu umy- 
stów w Polsce , jako też ich zobopólnych względów. 

Ale kiedy fr ancuskie katolickie dzienniki pismo to umieściły , 
dajemy je czytelnikom polskim , nie chcąc aby in wpadło w ręce 
bez żadnych poprzednich uwag, aby zr odzily się gorzkie owoce 
z tego zetknienia się z jednćj strony dziwacznych pr zesądów 
polskich o naturze władzy w ogóle, z drugićj, pisma rzeczywi- 
ście słabego w niektóry ch swy ch częściach. 

Naprzód , uważyć trzeba, że ta odpowiedź frankfurckićj gaze- 
cie nie wypływa hynajmnićj z duchownćj powagi papieża , ale 
jest poprostu aktem polityki rzymskiego dworu ; polityki nie- 
zmiernie ostrożnćj i słusznie, bo ma święte interesa do zacho- 
wania , a dzięki naszemu zej.suciu i bezbożności nie może racho- 
wać jak za czasów wielkiego Hildebranda, na spółdziałanie 
miljonów wiernych. 

Przyznuajemy przecież chętnie, że pisarz Uwag krytycznych 
złą porę wybrał do czynienia subtelnych odróżnień pomiędzy 
niepr zyjaciołmi Chrystusa a Mikołajem odrywającym dziś przez 
gwałt i podstęp tyle owieczek od kościoła. Dalćj : autor kładzie 
posłuszeństwo władzy jako prawo zasadnicze,a powstanie przeciw 
nićj przyjmuje jedynie za wyjątek , za fakt tamujący następstwa 
szkodliwszych faktów. Słusznie — gdyby bowiem insurrekcja 
była zapisana jako prawo w konstytucjach politycznych , a cóż 
dopiero w religji! żadne społeczeństwo trzech dni ostaćby się 
nie mogło : ale żałujemy, że autor szukając wzoru prawnego 
powstania przeciw ko władzy, cofnał się aż do obrazoburców , a 
pominął piękne i pamiętne przykłady z dwunastego , trzynaste- 
go i czternastego wieku , uświęcone w katolicyzmie ówczesnóm 
przyczynieniem się papieżów, a nawet braniem przez nich na się 
inicjatywy tych ruchów. 

W ogóle, autor Uwag krytycznych starał się Ścieśnić nie- 
zmiernie konieczność tego wyjątku, może przyprowadzić go do 
niepodobieństwa. Opinja jego ma przeciw sobie poważniejszy sad 
wielu pisarzy kościelnych, a głównie sąd stanowczy historji 
katolicyzmu. Sam wreście autor robi to wyznanie : był czas , 
kiedy na wschodzie i zachodzie zgodnie sądzono , że w niejakim 
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przypadku prawidla chrześcijaństwa nie zabraniały poddanym 
wybić się z pod posłuszeństwa swych monarchów. a 

Zdaje nam się nie odrzeczy przytoczyć tu także zdanie Jego 
Swiętobliwości, odniesione nam przez usta nieskalane kłam- 
stwem. Kiedy papież miał ogłosić list okólny do chrześcijaństwa 
z powodu pism xiędza Lamenais, czytał rękopism pewnemu 
arcybiskupowi (dziś kardynałowi), zasięgając jego rady : arcy- 
biskup wyraził obawę aby pewnych miejse listu nie wzięli kato- 
licy za bezwzględne potępienie wszystkiego co wychodzi po za 
opór bierny przeciw tyranii ; papież odpowiedział, że co do tego 
nauka kościoła nazbyt jest znana, aby słowa listu mogły zrodzić 
podobne nieporozumienie. - 

Zadanie więc zchodzi do oznaczenia co właśnie uprawnia jęcie 
się do broni przeciwko władzy , w jakim czasie , w jakich okoli- 
eznościach ; zadanie zwikłane , a którego rozwiązanie należy nie 
do papieża, ale do sumienia katolików przez tęż władzę ciśnio- 
nych. W obecnym razie autor Uwag krytycznych o tyle byłby 
lepszym sędzią od katolików polskich , stosowności lub niesto- 
sowności powstania, o ile miałby większą niż oni znajomość 
potrzeb ich wiary, ich narodowości i stanu katolicyzmu w Polsce.- 
Cokolwiek bądź , pismo kaneelarji rzymskićj świadczy 0 sta- 
łym oporze stolicy apostolskićj przeciw rządom moskiewskim 
w Polsce! Ten opór jest powolny, tak się przynajmnićj zdaje 
niecierpliwości naszćj , bo my życie nasze rachujemy na lata, 
kościoł swoje na wieki, ale będzie stały, nieskończony. Jest on 
tylko bierny, wrzkomo sobie zaprzecza prawa jęcia się czynu , 
przecież zachowując skarb wiary, co przez dziwne zrządzenie 
Boga jest zarazem całem bogactwem narodowości naszćj , do- 
zwoli nam, w danym razie , spełnienia faktu powstania. 

— Mamy świeży znów dowód usposobień Rzymu w jego odpo- 
wiedzi na prośbę senatu krakowskiego. Wiadomo że w r. 1818 
papież Pjus VII skasował wiele klasztorów w Polsce, na uczy- 
nione mu przedstawienie że te klasztory dla szczupłych dochodów 
nie mogą bydź przyzwoicie utrzymane; w zeszłym roku senat 
krakowski odwołał się do papieża aby rozciagnąć to postanowie- 
nie do klasztorów wolnego miasta Krakowa. J. $. odmówił 
ostatecznie. < 

— Jego Swiętobliwość , w dniu 21 tego miesiąca mieć będzie 
przemowę w konsystorzu, z rzeczy interesów katolicyzmu 
w Polsce. 
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